Kraków, Sobota 8 Lutego 1919 r.. 


| CENA Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁODŻIENNE 50 hal. | 


Wiadomości od gen. Hallera, 


Dzisiaj nadszedł do Krakowa list gen. 
Hallera z Paryża do jego znajomych. | 
W liście tym pisze gen. Haller: 

„Nareszcie będę w Polsce, ale tyle 
trzeba było pokonać trudności, aby 
te pozwolenie uzyskać“. 4 
i list datowany jest z dnia 19 stycznia 
ET, 


berlińskiemu. l 

Rząd, jak wiadomo, nie chce cierpieć dłużej 
samowoli rad żołnierskich i robotniczych, szcze- 
gólnie w miastach portowych, gdyż od porzą- 
ldku tam zależy aprowizacya Niemiec. 

Dnia 1 lutego miały zacząć wypływać z Bre- 
my i z Hamburga statki, idące po żywność do 
Ameryki. Rady żołniersko-robotnicze w tych 
miastach ogłosiły bezrobocie marynarzy. Grozi 
to ogłodzeniem Niemiec, które bez żywności 

+ z za morza obejść się nie mogą. 
Walki rad Lwowem, 
t 


wpływać do tych portów, rady żołniersko-robo- 


mia EEE 


WYDANIE WIECZORNE 


wych* z Bremy co do oporu przeciw WE EP (Żmudź itd.) oraz z Prus wschodnich 


(to jest z ich części niemieckiej. Ludneść Tol- 
ski byłaby w jakich 60—70 prosent heinss 


to jest jego oficyalny projekt, którego na kon- 
gresie będzie bronił. Jakież są szanse urzeczy- 
wistnienia tego projektu? 


Należy zauważyć, że wpływ Francyi nie bę- 


dzie rozstrzygający, aczkolwiek będzie niewąt- 
pliwie bardzo poważny. 

Ameryka nie idzie w żadnym razie tak dale- 
ko, jak Francya, w przyznaniu Polsce szerokich 


Tak samo, gdy statki z żywnością zaczną |granie wschodnich. W każdym razie możemy li- 


taf: 
polską. Rząd francuski nie tai ani na chwilę, «» | mi, nam niegdyś przez 
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ryum po! kie. Jedynie tylko granitowe ściany Tatr 
oparły się usiłowaniom zaborczym, pozostały po- 
ładniową granicą Polski i osłoniły poza sobą pa8 
Jemi f. i. Podhale z trzech stron otoczone obszara- 
Węgrów wydartymi. 

W XII. i XUL w. pod naciskiem Węgrów cofała 
się ciągle południowa granica Polski na obszarze 
Siowaczyzny. Biegła ona na południe od Śląska 
działem wodnym Wagu i Kissuczy, potem samą 
Kissuczą. Niebawem Węgrzy poczęli się wdzierać 
w posiadłości komory książąt Cieszyńskich. Sąd 
polubowny 1417 r. wyznaczył granicę pomiędzy ks. 
Cieszyńskiem a Węgrami wzdłuż Kissuczy i Cza 
cy, nad którą leżące miasteczko tej samej nazwy 
przypadło wtedy Węgrom. Węgrzy nie zadowolnili 
się jednak tym układem i następnie przez 400 łat 


nieustannie wdzierali się coraz dalej na północ, 


czyć, że w Ameryce istnieje zrozumienie dla 


„Gazeta Lwowska” ogłasza: 

Wczoraj między godz. 2 a 8 wieczorem ostrze- 
liwał nieprzyjaciel wschodnią część miasta. — 
Między godz. 3 a 4.15 w nocy ostrzeliwały ba- 
terye ukraińskie linie nasze od Pasiek miejskich 
przez Bodnarówkę i Persenkówkę po Kulpar- 
ków, godząc także we wschodnią i południową 
dzielnicę miasta. O godz. 5 rano powtórzył się 
atak na tym samym odcinku. 

Nasza artylerya natychmiast przystąpiła do 
al vj i skutecznym ogniem ostrzeliwała nie- 
Przyjaciela, który zwłaszcza w kierunku Per- 
senkówki usiłował podsunąć się pod nasze linie. 
Ukraińcy wszędzie zostali odparci. W czasie 
strzelaniny kilka granatów padło na wysunięte 


ku frontowi części miasta. 5 


Atak Polaków na Sląsk, 


Wrocław P. A. T. „Schlesische Ztg” donosi: 
Polacy zaatakowali tor kolejowy Bojanowo— 
Rawicz. Z tego powodu ruch kolejowy na tej 
linii oraz sama linia została przerwana. Fric- 
driehwaller i Sarny są w naszych rękach. Od 
Wiasenrado zamkneli Polacy tor kolejowy. -— 
ìi rain jest w toku. W walce bierze udział 
punyu pancorny z Leszna. Opór naszych wojsk, 
którym pomagają kolejarze i straż ludowa z 
Leszna, złamie się atoli wnet, jeżeli nie otrzy- 
mamy pomocy. Gdyby. tam Połacy przerwali 
nasz front, wówczas droga na Wrocław  Ligni- 
cę stanie dla nich otworem, co byłoby zagroże- 
niem Śląska z północy. Na granicy górnego Ślą- 
ską stoi kilka tysięcy Polaków, gotowych do 
wkroczenia do Śląska. 


Przed otwarciem Sejmu. 


Warszawa, P. A. T. Sejm obradować będzie 
od 10 b. m. w gmachu mieszczącym sie w rotle- 
glym ogrodzie przy ul. Wiejskiej. Wybór gma- 
chu na pomieszczenie Sejmu nastąpił na wnis- 
sek inż. Franciszka Lilpopa. Jestto gmach 
istniejący w stolicy bodaj jedyny, który przy- 
najmniej względnie odpowiada celowi. Zarzu- 
cono wobec tego zamiar pomieszczenia Sejmu 
w 
triej, gdzie się mieści dotąd instytut skarbu 


. i 
polskiego. Gmach wspomniany wymagał grun- 


townej przeróbki. Roboty rozpoczęto 20 gru- 
dnia ub r. i prowadzono je bez przerwy na 
zmianę dniem i nocą. Sala obrad Sejtan, wraz 
z głównemi pomieszezeniami, jak kuloary i kan- 
'slaryą sejmową, szatnią itd. bezwarunkowo do 
soboty będą gotowe. Ogólny koszt przebudowy 
brzy tej pospiesznej robocie, przekroczy 
l milion marek. Wielka sala obrad czyni 
Poważne wrażenie. 16 słupów žela- 
nych dookoła sali dźwiga galeryę. Tu mieścić 
Się będzie publiczność. Miejsc jest na ogół oko- 
lo 500. Na galeryi z lewej strony, urządzono 
loże dla prasy w porozumieniu z przedstawicie- 
limi prasy. Będzie tam 70 miejsc. W głębi sali 
zlajduje się wzniesienie dla prezydyum, oddzia- 
one od miejsc poselskich wgłębieniem. W tem 
wgłębieniu mieścić się będą stenografowie. Nad 
tzością prezydyalną widnieje maksyma: „Salus 
tejpublicae suprema lex*, W osobnem skrzy- 
ale emachu znajdują się pokoje do-użytku mar- 
Szałka, ministrów itd. Nad drzwiami wejścia do 
Hili sejniowej widnieje plafond „Polska? dzieło 

"ucińskiego. W prawej stronie partem, od 
uloary, oraz czytelnia, za nimi zaś jadalnia, 
wą część 
£tron 


€ gabinety marszałka, wicemarszałka 1 sekre- 
Pierwsze piętro po obu stronach, zaj- 
dwie Brupy sal w amfiladzie. Prawą część 
„a "al przeznaczono dla komisyi sejmowych, 
4 na kancelarye. Oddzielny pokój przezna- 


Grong s 7 ! po 
sk na wydział komunikacyi, tj. poczt, tele- 
ow i telefonów; 


> O MANDATY POSELSKIE. 
a 


Moe ra BAS SN Komunikat urzędowy. 
liwe, 7 oszonych z niektórych stron wąt- 
dn r stwierdzić, że uprawnionymi 
= zh, “nta w Sejmie, przedstawicielami byłe- | 
> austryackiego z okręgów wybor- 
awiu; 4 59 włącznie są ci byli posłowie do 
* zk a ryackiej Rady państwa, którzy wy- 
m ostali Przy ostatnich wyborach do par- 
entu wiedeńskiego. 


przerobionym już gmachu przy ul. Rymar- 


( »>€ia głównego znajdują się bardzo obszerne 


parteru zajmuje szereg sał. po obr | 


zagrożone. 


tnicze mogą żywność zatrzymać. W ten spo- 
sób, gdyby porty te zostały w ręku rad, wó- 
wczas Niemcy byłyby na ich łasce, , 

Rząd postanowił wskutek tego zrzucić rady 
robotniczo-żołnierskie w miastach portowych 
i wprowadaąjć normalne rządy większości. Dzi- 
siaj rządzi tam terrorystyczna mniejszość. 

Brema została już zajęta. Hamburg grozi po- 
wszechnem bezrobociem. Rada żołniarsko-robo- 
tnicza uzbroiła wszystkich robotników, zajęła 
port i wszystkie składy żywności. Na odsiecz 
Bremie wysłano posiłki. 


a O 
Socyaliści przeciw Paderewskiemu 


„Kuryer Warszawski” ogłasza znamienny M- 
tykuł p. t „Kości rzucone”, omawiający spra- 
wę strajku, jaki usiłowali wywołać w Warsza- 
wie socyaliści. Pisze on: 

Dzisiejszy „Robotnik” ogłasza: „Warszawska 
Rada delegatów robotniczych protestuje i potę: 
pia rząd Paderewskiego, rząd kapitalistów 1 
obszarników, który z kapitalistyczną koalicyą 
frymarczy i zaprzepaszcza interesy ludu robotni- 
czego, kupczy ziemią śląską, a wewnątrz kraju 
szerzy gwałty, więzi i nieludzko katuje naszych 
towarzyszów i kuje więzy niewoli przeciw całe- 
mu ludowi robotniczemu”. Wobec tego wymie- 
niona Rada „na znak protestu” wzywa do je- 
dnodniowego strajku w dniu dzisiejszym. 

Z powyższego wynika, że jednym z głównych 
zarzutów przeciw rządowi Paderewskiego jest: 
jego stosunek do aliantów. s 

Socyaliści z pod znaku P. P. S. rozpoczęli za- 
tem walkę jawną z rządem Paderewskiego, lubo | 
ten rząd jest wybitnie ponadpartyjny. zawiera 
coś siedmiu b. członków dawnego gabinetu i... 
nie ndziela dymisyi przywódcy P. P. S., p. 
Jodce, zajmującemu tak wydatne stanowi- 
sko — gdzie? — właśne w Ministeryun spraw 
zewnętrznych. 

Dlaczego? 

Bo uważają, że jest to ostatnia chwila, aby 
spróbować uchwycić władzę w swe ręce. Po 
jutrze zbierze się konstytuanta, w której oni bę- 
dą mieli tylko nikły głos, a która ustali rzą- 
dy w kraju — rządy prawdziwie ludowe, naj- 
zupełniej odpowiadające woli istotnej większo- 
ści narodowej, a więc niesocyalistyczne. f ; 

Powiedzieli sobie: to trzeba udaremnić. E powtarzały SAI à 

„Protest? dzisiejszy, wymuszony terorem mo- Poznaliśmy drugą także ać bandytyzmu. 
ralnym, a po części i fizycznym, a ogłaszany Są to zbrodniarze, ii LA eńcy, którzy bun- 
dosłownie w przededniu zebrania się Sejmn |tują lud wiejski, nak aniając go do niepłacenią 
urządzającego, jest wręcz wyzwaniem, rzuco- | Podatków i Meo RA od obowiązku sta- 
nem przedstawicielstwu narodowemu Jest na-, wiennictwa do służby wojskowej. Takich ban- 
śladowaniem ślepem metod bolszewickich. Jest | dytów nie powinny chronić mandaty poselskie, 
tolszewizmem w całem znaczenu tego słowa. |Zdobyte na pierwszy „adi polski, gdzie bunto- 

Kości rzucone. Socyaliści poszli już ramię | vnik przynoszący A e ań a sik pań- 
przy ramieniu z komunistami, stali się bolsze- |StVu, nie plig o A, aż aż 
wikami Dzisiejsze wezwanie do strajku jest Taz należy zgi e ; TCG y A 
pierwszyia chrztem nowego braterstwa broni. | wzbogacone jednostki, AE a A é wę z 

Czy dom:utravya polska zrozumie grożące na. | bardzo warcholi, wytępić ich jA Jak Wane 
rodowi niebuzpieczeństwo? dytyzra krwawy, którego są także moralnymi 

Czy stanie jak mur, przy Paderewskim? Czy Sprawcami przez podburzanie i judzenie ciągłe 
potrafi uczynić z konstytuanty ostoję mocnej ciemnych mas. na których aa onana A 
podpory i ognisko górnej myśli patryotycznej? | Stronnictwa. Zrobienie - bg a z ta sj an- 
Czy wytęży wszystkie siły materyalne i ducho- | dytami i y aii na A E y 
we, aby odeprzeć nową próbę nierządu i nie-|Ñie Sejm polski, lecz zakra pu okna kry- 
woli? minałów, lub nałożone na sza eńców kaftany 

Nie wątpimy, że naród, który już drogą wy- bezpieczeństwa Św ię: a bun- 
borów wyraził swą wolę, okaż” teraz niezbę. |towników. W takich wyp a pry Ero 
dną energię w czynie. Jesteśmy pewni, że ogro- |lub psychiatra Mi „Re E BER 
mna większość społeczeństwa rozumie, o jak aby zbrodniarzy 1 szaleńców nie aopn o 
wielką stawkę idzie w Polsce w tej chwili, polskiej konstytuanty. 


amerykańskim! 


nii Ameryki na szali. 


potrafią się sami rządzić?”. W Anglii są np. 
niu Polsce Gdańska, jak to już wam zresztą w 
ostatnim liście wspomniałem. Jest ona za syste- 


|pychać do rozpaczy, a Polakom próbuje tło- 
maczyć, że i bez Gdańska — przy stosownych 
zabezpieczeniach handlowych mogą się 
obejść. 


Bandytyzm rabunkowy i polityczny. 


Sądy doraźne głoszą nowe wyroki Śmierci, 
które powinny przedzierającą się do Galicyi 
zmorę bandytyzmu wytępić, zniszczyć w samym 
zarodku, aby nie dopuścić do orgii zbrodni, po- 
pełnianych niemal przez cały czas wojny na 
obszarze dawnej Konyresówki. Wytępiono już 
bandytyzm w powiecie. rzeszowskim i milkną 
zatrważające echa, jakie dochodziły z powiatu 
tarnobrzeskiego, gdzie anarchistyczna agitacya 
szaleńców wyborczych, twórców humorysty- 
cznych republik, nieuznających władzy. stwa- 
rzała znakomite podłoże do szerzenia zbrodni. 
Jest więc nadzieja, że także w zdemoralizo- 
wanym powiecie wielickim wytępi się przenie- 
sione tam bakcyle bandytyzmu, aby smutne 
wypadki, jakie miały miejsce w Raciborsku, 


Południowe kresy, 


Trzeci z kołei wykład z cyklu odczytów o Spi- 
szu, Orawie i Trenczyńskicm, zorganizowanego 
w Krakowie przez Tow. Tatrzańskie, wygłosił 
prof. U. J. dr. Semkowicz dnia 5 b. m. 

Wobec przepełnionej sali licznie zebraną publi 
cznością z inteligentnych sfer miasta, przedstawił 
prelegent historyę tych trzech kresowych ziem, od- 
wiecznych dziedzin Polski i dzieje wdzierania się 
w nie zaborców węgierskich. Obok praw etnogra- 
ficzno-językowych i geograficznych, bezsprzecznie 
Polsce przyznających jej południowe kresy, rów- 
nież i prawa historyczne stanowczo przemawiają 
tam za nami. 

Cała Słowaczyzna aż po Dunaj, Cisę i po prze- 
łęcz Użocką. gdzie góra Halicz stanowiła na wscho- 
dzie narożnik graniczny, była za czasów Bolesława 
Chrobrego marchią południową Polski. Po upadku 
monarchii bolesławowej, Słowaczyznę zagarniają 
Węgrzy. Powraca Ona znów do Polski, choć już 
nie w całości za Bolesława Śmiałego. Do dziś dnia. 


Polska a kongres. 


„Czas* przynosi bardzo ciekawą ko- 
respondencyę z Parvża, w której autor 
przedstawia poglądy poszczególnych 
państw koalicyi na sprawę polską. Ze 
względu na ważność sprawy, podaje- 
my najważniejsze ustępy: 

Rozmawiałem wczoraj o widokach sprawy 
polski į z jednym z wybitnych Francuzów, ma- 
jących ścisły kontakt z rządem. Informacyom 
jcgo mogę ufać. Wedle jego zapatrywania na 
bezwarunkową przychylność Francyi możemy 
liczyć. Przyczyna leży w tem, że Francya oba- 
mia się z czasem „revanche“ niemieckiej i że 
pragnie dlatego utworzenia Polski silnej i 
Niemcom nieprzyjaznej, bo tyłko taka jest dla 
niej gwarancyą, że Niemcy będą od wschodu 


kwestyi Lwowa i Borysławia i że tych teryto- 
ryów nam uvdbierać nie zecheą. Nie jest Ame- 
ryka zdecydowana tylko co do Śląska, zrgu- 
ment czeski, iż Czesi potrzebują węgła śląskie- 
go, mając tylko brunatny, jest bardzo w stylu 
Na odwrót argument polski 
(którego tu dotąd, o ile wiem, nie podniesiono), 
iż specyalnie Karwina dostarczać nam powinna 
koksu i że bez Trzyńca i Frysztatu nie mieliby- 
śmy żelaza, gotów byłby dużo zaważyć w opł- 


Najgorzej stosunkowo stoi sprawa połska w 
opinii angielskiej. W Anglii podczas wojny, tak 
zgodnie opowiadają świadkowie polscy, którzy 
tam przeżyli ostatnich pięć lat, popełmono z 
naszej strony rażące błędy. Anglia jest najwra- 
żliwsza na rozwiniętą, a ostro prowadzoną prze- 
ciwko nam walkę ze strony Czechów. Rosyan 
(głównie Lwow i Makłakow) oraz żydów. Cha- 
rakterystyczne pytanie zadał niedawno Balfour 
jednemn z polskich polityków: „Czy też Polacy 


bardzo silne i poważne głosy przeciwko odda- 


mem łagodnego pokoju, aby Niemców nie po- 


Francya pragnie stworzyć Polskę 
*Q milionową, z całego etnograficznego obszaru 
|(Śląsk i Wieikopolska, Prusy zachodnie i cześć 
jpołudniowa Prus wachodnich, Galicya) z dołą- 
ina została krwawo zdobyta przez |czeniem do tego ziem mieszanych, a więc z od- 
aniem owe, lecz grozi uowa rewolucya w dantem nam Rusi Czerwonej, części Wołynia, 
szych, Bu. Jak donoszą stamtąd do pism tutej- rawet Białorusi po Mińsk. Wilno pezypadłoby 
Róro rada. Żołnierska 9 korpusu w Hamburgu Polsce, chociaż leży w planach francuskich 

zumiałą się z „radą pełnomocników ludo- | utworzenie osobnego państewka z Litwy etno- 


Rewolueya nadmorska w Niemczech 


Berlin, R ra 
Wojsk a rząd 


rzeka Hornad uchodzi w tradycyi tamtejszego ludu 
jako Bprawiedliwa granica Polski. Gwara północ- 
no-słowacka wskazuje, że zasiąg mowy polskiej 
biegł niegdyś znacznie dalej, aniżeli dzisiaj. Pomię- 
dzy obszarem polskim na górnych Węgrzech, a 
obszarem czysto słowackim, znajduje się pas, gdzie 
ludność używa gwary t. zw. „laskiej”, czyli polsko- 
słowackiej. 

Jeśli spojrzymy na granicę polityczną Polski i 
Węgier, zauważymy trzy wgłębienia, wręby, gdzie 
państwo węgierskie zd Bię wedrzeć 


w teryto- |twerzą się trusty, które 


aż dotarli do przełęczy Jabłonkowskiej t. j. uzy- 
skali obecną papie Ks. Cieszyńskiego. Ostatecz- 
ny jednak zabór dokonał się i ustalił dopiero 
w XIX. w., mapy bowiem z końca XVIII. i z po 
czątku XIX. stnlecia okręg czacki t. j. północna 
część komitatu trenczyńskiego zaliczają do Ślaska, 

Niemal równocześnie z naporem na posiadiości 
śląskie, poczęli też Węgrzy posuwać się w głąb 
Orawy, ku Białej Orawie i Orawicy, nad któremi 
to rzekami szumiały wtedy  nieprzebyte jeszcze 
puszcze, ciagnące sie aż po Biabią Górę, częścią do 
Księstwa Oświęcimskiego, częścią do Nowotarsz- 
czyzny należące. Ziemię tę zaludniała polska ko- 
lonizacya w ciągu XV. i XVL stulecia. To też kró- 
lowie węgierscy, którzy utworzyli tu osobne żu- 
państwo Orawskie, uwzględniając polski charakter 
kraju, oddawali go w zarząd panom pe' kim. Rzą- 
dzili tam kolejno ks. Opolscy, Śgiborowie, br. Ko- 
morowscy, Kostkowie Siedleccy, Dubov “cy, aż do- 
piero z końcem XVI. w. przechodzi ziemia ta w re- 
ce węgierskich rodów Turzów i Tekelych. Napór 
Węerów trwał tam w dalszym ciągu przez wiek 
XVH. i przesunął granicę tak, jak ona biegła do 
dni naszych. Na wschód Orawy, ciągnący sie łań- 
cnch Tatr nie pozwolił Węgrom posunąć się ku 
północy i tu utworzył się ów słup prostokątny zie- 


jjmi Nowotarskiej, z trzech strón posiadłościami wę- 


gierskimi osaczony. Tam jednak, gdzie się kończą 
na wschodzie granitowe ściany Tatr, fala węgier- 
ska znów wdarła się w dolinę górnego Popradu 
aż po Dunajec. 

Ziemia ta, to Spisz. Całe porzecze Popradu 
było odwiecznym terenem kolonizacyjnym pol- 
skim. Kraj ten po raz pierwszy dostaje się w or- 
bitę państwowych interesów Węgier. gdy Bole- 
sław Krzywousty dał go w posagu swej córce, wy- 
chodzącej za węgierskiego królewicza. Nazwa Spi- 
sza obejmowała wówczas terytoryum. leżące znacz- 
nie dalej na południe w głębi dzisiejszej Słowa- 
czyzny, aniżeli ta część, którąśmy Się przyzwy- 
czaili obecnie Spiszem nazywać. Ów właściwy 
Spisz otrzymał nazwę od zamku tej nazwy, obok 
którego powstało miasteczko Podgrodzie. 

grzy zawładnąwszy Spiszem, skolonizowali 
go w północnej części Niemcami saskimi, którzy 
założyli tam dwadzieścia kilka miast z najważniej- 
szem Lewoczą. Kolonizacya niemiecka wvtworzyła 
pas, oddzielający żywioł polski od słowackiego. 
Stopniowo Węgrzy zagarniali tereny coraz dalsze 
na północ leżąca, wdzierając się w ztemię nowo- 
sadecką. Najdłużej y Polsce utrzymywałą się 
iewoczą, ale i ta ziemia w XIV, w. przeszła we 
władanie królów węrierskich. Terytoryum to pod 
wzgłędem kościelnym należało oczywiście do dy 
ecezyi krakowskiej, ale po zaborze państwowym, 
przyszedł też zabór kościelny i z pretensyami wy- 
stapili arcybiskupi ostrzyhomscy. Wyrok sadu pa- 
pieskiego przyznał wówczas Lubowle, Podoliniec 
i Gniazdo biskupom krakowskim. Spisz w znacz- 
nej swej części powrócił do Polski dopiero w XV. 
w. za Jagiełły. Za część bowiem kontrybucvi. któ- 


zapłacić, a mianowicie za sumę 37 tysięcy kóp qro- 
szy praskich, odstąpioną królowi węgierskiemn 
przez Japiełę, Polska wzieła w zastaw 16 miast 
spiskich. które też przy niej pozostały przez prze- 
szło 400 lat. mimo usiłowań węgierskich, niejedno- 
krotnie podejmowanych, by nabowrót je odzyskać. 
Dopiero w lutym 1169 r. rzad austrvacki za no- 
mową Fryderyka II. okupował Spisz, a kod uem 
rozciącniętym na ziemi polskiej, pod poror m och- 
rony przed zarazą, odciął wówczas od Polski ró- 


wnież nowosądeczyznę i nowotarszezyznę. W teni 
sposób Austrva rozpoczeła erę rozbiorów Polski. | 


Na nie się nie zdał protest wniesiony ze 8!rony 
Polski przez kanelerza Młodziejowskiezo. Rząd 


austryacki ogłosił w odpowiedzi. rzekome prawa |w 


korony węgierskiej do ziemi spiskiej. 

Spisz pozostał w meranicach królestwa węrier- 
skiemo aż do listopada 1918 r. Wtedy tfczęść etno- 
graficznie polską Spisza zajęło wojsko polskie. re- 
windukując ziemię tę dla państwa nolskieen. Stan 
tea nie utrzymał rię dhigo. Po kilku trzadniaeh, 
na wvyrnżny mirkaz |: yi. Po! i 
musieli poza dawną Eranicę węniersgo-zaliryj=x 
hy mogła sie dokonać okupacya czeska Oraw 
Czacy i Sniszą. 

Mimo 150-leiniego panowania węcierskiego. 7a- 
chował Spisz charakter najzupełniej polski, Wy- 
kazał to prelegent na licznych okazach budowni. 
ctwa miejskiego, którymi ilustrował swój odrzyt. 
Budynki miast spiskich. kościały w Lubowli, Kiez- 
marku, kolegiata nijarska w Podolińcu, założona 
przez Lubomirskich. gdzie kształciły się całe po- 
kolenia młodzieży szlacheckiej i skąd kultura pól: | 
ska płynęła na cały Spisz, domy prywatne wyka- 
zują wiele cech wspólnych z budownictwem pol- 
Ara, wielekroć wzorowane na gmachach Kra- 
owa. 


u 
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KRONIKA. 
Kraków, dnia 8 lutego. 

Jednym z pasków, który nie zapoznał się jesz- 
cze z komitetem dla zwalczania lichwy, jest pa- 
sek kinowy. Kinomania szerzy się ataldi publiez- 
ność zapełnia wszystkie kina, tworzą się przy ka- 
sach długie ogony, a bezkrytyczna. oswojona już 
z lichwą, uprawianą na każdym kroku publicz- 
ność, bez szemrania płaci dyktowaną cenę. 

Zaznaczyć należy, że ceny miejsc w kinach. są 
droższe niż w teatrach, przedsiębiorca kinowy nie 
opłaca licznego persnnalu artystów, nie sprawia 
dekoracyj kosztownych bardzo, nie uzupełnia gar- 
deroby, słowem, poza filmami, węgleni, światłem 
i nieliczną służbą, niema dziesiątej części tych wy- 
datków, jakie ma teatr, dający jedno przedstawie- 
nie dziennie. Oszczędza na oświetleniu, bo tylko 
w antraktach błyśnie na chwilę kilka żarówek, a 
w godzinie kończy sią całe widowisko. Przełewaią 
się kilkakrotnie nowe tłumy, sala się zapełnia, 
czas widowiska się skraca. pomnaża sie ilość 
widowisk, publiczność zaś zadowolnioną jest. że zda- 
bywa na nie miejsca wstępu. kosztowne loże i jo- 
tele. Gdyby dochody tak ołbrzyinie przechodziły 
na towarzystwa humanitarne. posiadające konce- 
sye kinowe, to jeszcze możnaby dopatrywać się 
usprawiedliwi: nia  bezprzykładnych wprost zy- 
sków, lecz kina wszystkie są „wydzierżawiene, 


rą Krzyżacy po klęsce grunwaldzkiej Polsce mieli |4 


zataczają coraz azeruae |rego okryciem 
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kręgi, aby dyktować ceny wstępu i monopclizo- 
SĄ "dostawy ARÓW. i na tej drodze niszczyć nie 
objętę trustem przedsiębiorstwa. r 

prawa ta wymaga załatwienia ze względu na 
masy ludności, jakie kinomania pociąga i ae 
na łup lichwy, a pominąć nie należy także mo mi 
nej strony, wpływu, jakie wywierają niekontrol0- 
wane widowiska kinowe. Paskiem kinowym powi- 
nien się także zająć komitet dla zwalczania lich- 
wy, względnie skarb państwa powinien partycypo- 
iwać w olbrzymich zyskach, jakie przynoszą S-car- 
telowane przedsiębiorstwa kinowe, a towarzygtwa 
humanitarne na swe cele powiany osiągnąć daiexo 
wyższe czynsze dzierżawne, jzk ta, jakie Gtrzy= 
mują. 

Z miasta. 


ZABEZPIECZENIE POSIADAJĄCYCH AUSTR. 
POŻYCZKI WOJENNE. Jak wiadomo, obwieszcze= 
niem z dnia 29 stycznia b. r. zarządził magisirat 
celem zebrania materyału dla zoryentowania się 
w przedmiocie zabezpieczenia interesów tot. cbye 
wateli posiadających austryackie pozmezgi "uz iż 
ut przy ortatecznem zlikwidowaniu stosunków z b. 
państwem austryackiem — spis wszystkich posia 
danych przez tutejszych obywateli i Insty.ueve 
austr. pozyczek wojennych 1.—VIIL. Spis powvż- 
szy przeprowadzają w Krakowie: 1) Bank krajo- 
wy, 2) Bank przemysłowy, 3) Bank hipoieczny. 4) 
Bank. gal. dla handlu i przemysłu. 5) Filia Benku 
austre-węg., 6; Pow. Kasa oszczędności m. Kra- 
kowa, 8; społka fakturowa. ś 

Ponieważ termin zgłoszenia npływa z dniem 14 
lutego b. r., magistrat przypomina wszystkim po- 
siadaczom austr. pożyczek wojennych, aby we 
własnym interesie zgłosili posiadane  nażverki, 
gdyz zaniedbanie może im znacznie utrednić a na- 
wet wprost uniemożliwić późniejsze dochodzenie 
swych praw. 

WYJAZD RADY NARODOWEJ CIESZYN. 
SKIEJ. Jak słychać. Rada Narodowa Ks. Cies*rń- 
skiego czrni przygotowania do powrotu do Cie- 
szyna i ohięcia tam zarządu administracv'"ego 
Śląska według układu z listopada 1918 r. i cstat» 
niej ugody parvsłkiej. Wyjazd nastąpi 12 b. m. 
Dochodzą jednak pogłoski. że wojska czeskie nie 
chcą słuchać swej władzy i nie chcą opuścić zajino- 
waneso nieprawnie terenu. - 

ZMIANA ROZKŁADU JAZDY NA KOLEJACH 
i PAŃSTW. Dyrekcya kolei państw. komuni*nje: 
Z dniem 10 lutego b. r. zarządza się na kol “sch 
polskich częściową zmianę rozkładn ja: dv. Oboecni- 
między Krakowem a Lwowem kursniące pociagi 
pospieszne Nr 7 i 8 znosi się, wprowadza s'ę nato- 
miast bezpośredni  p.o.c.ią.g pospieszny 
miedzy W.a.r.s.z.a.w.ą a L.wo,w.e.m. Odiazd z 
Warszawy oznaczono na godz. 10.30 wieczorem, 
przyjazd do Krakowa o godz. 9.35 rano. edu 
o godz. 10.15 przedpoł., przyjazd do Lwowa o c. 
5.55 popoł. Pociąg ten odjedzie z Krakowa po raz 
pierwszy już 9 lutego. Ze Lwowa przybywa pociąg 
pospieszny do Krakowa o godz. 9 wieczorem. od- 
jeżdża o 9.30 wieczorem, a nrzybywa do Wersza- 
wy o godz. 8 rano. Przejazd III klasą pociarami 
pospiesznymi zastrzeżony jest tylko dla osób woj- 
skowych, 

Obecnie między Warszawą a Krakowem kursu- 
jące pociągi pospieszne znosi się, 

Prócz pociągów pospiesznych wprowadza się je- 
dną pare bezpośrednich pociągów oanbowych mie 
dzy Warszawa a K.rako.w.e.m. Odiaxd z War- 
szawy a godz. 11 w nocy, przyjazd Ho Krzkona 
o 11 rano. Wyjazd z Krakowa o godz. 1040 wie- 
czerem, przyjazd do Warszawy o 10.45 przedroł. 
Nadto uzyskuje się w Trzebini połączenie da War- 
szawy do pociaru Nr 20 i z Warszawy do pocią- 
gu Nr 107 do Krakowa. sgt 
Wprowadza się między Warszawą a Kra- 
kow.ein nową parę pociązów osobowych przez 
Dęhlin—Kadom. Przyjazd de Krakowa o god". 
11.47 przedpoł., odjazd z Krakowa o wadz. 4.45 
popoł., oraz bezpośrednią parę pociąców oseko' 
wych miedzy Luhlinem a Krakowem przez De'lin- 
Radom. Przyjazd do Krakowa o god”. 9.15 mieczo- 
rem. odjazd z Krakowa o godz. 6.45 rano. 

Wprowadza się również icdną Lezpośi dnia pa- 
rę pociągów osobowych miedzy Lublinom s 
| K-r.a.k.0.w.e.m przez Rozwadów—=Dchice. Cdad 
z Krakowa o godz. 7 rann, przyjazd do lv' tina 
o godz. 8.35 wieczorem. odjazd z Lulviva o g da. 
7.30 rano, przyjazd do Krakowa o godz. 9.40 wie 
czorem. > . 

Między Krakowem a Z.ak.0.p.a.n.e.m wnro- 
mmdza się z dniem 10 lutego nową bezpo”rednią 
parę pociagów osobowych. Odiazd z Krakona o 
godz. 10.50 przed połud., nrzyjazd dn Zakonpsnaco 
0 godz. 4.44 popol, odja»d z Zakopanero o © da. 
3.02 popał.. przyjazd do Krakowa o godz. 835 wic- 
czorem. Pociagi te będą miały w Suchej p łneze- 
nie do i od Żywca. ; 

Szczegółowe rozkłady jazdy powyższych pocia- 
gów. jak również drobne zmiany, uwidocznione są 
w ściennych roztJadach jazdv. 

GOŚCIE Z WŁOCH. W nzupełrienin notatki o 
przyjeździe żołnierzy polskich z Włoch otrzyma- 
liny następujące szczegóły: Żołnierze przebyli nie 
byli jeńcami wojennvmi. lecz gośćmi narodu włna- 
kiegu. zaproszonymi, przez wydelerowaner i -do 
Polski admirała włoskiego po rozpadnicctu się ma 
narchii austryackiej. Pobyt ich w Medyołenie. ro 
mimo pomieszczenia w hangarze lotniczym. bił na 
ogół znośny, dzięki serdecznemu zajęciu se nimi 
komendanta obozu. Pociągiem przybyła na ce ela 
48 żołnierzy, dwóch oficerów włoskich dr. Luvis i 
Altrohello. których energiczne wvstani=nie woher 
czeskich utrudnień zohawiązało podróżująrych nod 
ich komenda do prawdziwej wdzięczności. OQsohli- 
wie komendant pociagu Dr. de Lupis odnosił sią 
do polskich żołnierzy nadzwyczaj pr.rjaźrie. 
W czasie podróży interesował sie nadzwyczajnie 
stosunkami kraiu, a przedewszystkiem rożwo cm 
literatury i sztuki polskiej i zachwycał się wido- 
kami wsnpaniałvch okolie podtatrzańskich, które 
w Czasie przymusowego postoju w Suchethorze 
miał sposnbność przez cały dzień „qodzi” izé. 
W czasie konferenevi z komendą polska w' C7ar- 
nym Dunajcu zetknął się i z ludem podhalañs' im, 
gdzie został zaproszony na chwił v&re na waaie 
odbywające się góralskie wesele. — Porucznik Dr 
de Lupis mówi nieco po polsku i dla Polaków żywi 
nadzwyczajne sympatye. 

Goście z Włoch w Boguminie hyli świadvrmj 
egzekucyj. wykonywanych przez Czechów na Fo. 
lakach. Mogli powziąć wyobrażenie a okrejoń. 
stwach .„naszvch braci“, co właśnie painchali na. 
szą, odwieeznie polską ziemię i tak swe brate;skie 
uczucia doakonvwnia. 

CZESKIE INTRYGI. Jak nas informuin. kawg 
cych w Krakowie gości, w Czechach ostrzecena, 
że zastana bandytyzm w Galievi. „edzie szerzy sią 
on strasyliwie". „nłvną potoki krwi. anarchia wr- 
niszeza wątłe siły tworzącego Bię państwa pok 
skiepo*, 

Goście włoscy byli też zdumieni niespodzianką, 
spokojem. jaki tu zastali. wcale nie złym hunozem 
1 apetytem paskarzy. zalerających szczelnie wszys 
gtkie restauracye i kawiarnie. Kraków nawet wea- 
le przyzwoicie wieczorem wygląda, brud i zmarzłe 
błoto pokryła warstwa bielntkieso śniegu, 

Tepen 


_Wproał_" 


Str. 2 


nasz piękny Rynek, Dzisiaj więc goście zwiedzali 
pamiątki Krakowa, poznali miasto i stosunki i 
przekonali się o podłej broni, jaką sili się zwalczać 
nasz wróg, wystraszając wszystkich aliantów bol- 
szewizmem galicrjskim, który uprawniłby czułego 
sąsiada do pełnienia roli żandarma koalicyi. 
w ten sposób chciałby zaspokoić swe bandyckie 
apeivi7. w 

RLURUNI EWAKUUJĄ POLAKÓW. Dzisiaj na 
krakowski dworzec przybył transport Polaków 
z kwaunii. Władze rumuśskie w bczwzęlędny spo- 
bób usuwnją Polaków z kraju, nie uwzględniając 
mar t tego. że wielu z nich od dziesiątek lat w Ru- 
meni przebynało. W ten spusób postepnją z nami 
gdzicindziej a my u nas cierpimy spokojnie 
wszystkie oherch gości. 

KRZYWDA SUPLENCKA, We ntorek dnia +4 
b. m. odbyło się nadzwyczajne zebranie krak. Ko 
ła FT. N. S. W. z porządkiem dziennym: „Zarząd 
główny a sprawa suwlencka*, Po wyczerpującem 
sprawozdaniu pp. Saloniego i Saśnickiego Z za- 
biegów zarządu głównego we Lwowie o usunięcie 
krzyndy suplenekiej, zebrani doszli do przekona 
niz. po przeprowadzonej dyskusyi. że natvchmia- 
stova likwidacya sprawy stmlenekiej jest specya!- 
noś iy tej jednej kategoryi fumkevonaryuszy pań- 
stwa. że sprawa ta leży poza obrębem wszelkiej 
eginej akeyi o pedwrższenie płac, że załatwienie 
tch słusznych żądań zastępców nauczycieli jest 
bowiązkiem i prawem P. K. Lọ, względnie Komi- 
evi Fuodzącej we Lwowie. Akeva dotyczy zaledwie 
Kiit=set ludzi. Nie załatwienie tej nickącej sprawy 
do końca Ietero b. r. uważać będą zastępcy nau- 
joji - dołezoj nieżyczliwości i Rady 
szkolrai i Kowisvi. Wtedy ani zarząd Koła, ani 
7 4 główny we Lwowie, ani żadne władze nie 
1 pov.strzrizać zworzkniałceh zastępców na- 
ioli od najt tej idącvch kroków. 

PEOMCCYA. P. Franciszek Piotr Bielak, profe 
gor  imnazyum św. Anny. otrzymał na tutejszym 
Dni sersztecie storicń doktora filozofii. 

P. ICRACZEWS%KA POSŁEM SEJMOWYM. 
Wczoraj wieczorem główna Komisya dla wyborów 
sejmowych w Krakowie doręczęła p. Z. Moraczew- 
skici. żonie b. prezydenta ministrów dekret z no- 
mineva na posła do Sejmu. P. Moraczewska © 
trzymała mandat z Krakowa w miejsce Dra Bo- 
bro shkiero którv zrzekł sie krakowskiego man- 

atu. a zatrzymnł mandat z Tarnowa. P. Zofia Mo- 
raczowska bedzie piata z rzędu przedstawicielką 
koki ' polskich w Sejmie. a jedyną kobietą, repre- 
genitata stronnietwo socralistyezne. 

POYYWIECZOREK NA QDZTEŻ DLA UBOGICH 
pod onjcką Stow. P. P. Ekonomek. odbędzie się 
w niedzielę 9 b. m. w sali Grand Hotelu o godz. 
4 no południu. Lodv. kawa, herbata, słodycze roz: 


„GŁOS NARODU” z daie 8 Lutego 1819 roku, 
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ŚLIZGAWICA. Magistrat przypomina, że właści- 
ciele realności obowiązani są w porze zimowej 
chodniki przed ich posiadłościami na szerokość 2 
metrów oczyszcząć z lodu, śniegu i błota ł to w ra- 
zie putrzeby kilka razy na dzień, a miejsca śliskie 


ba |posypywać piaskiem. Niestety, wczoraj stróże ka- 


mieniczni do tego wezwania mię nie zastosowali. 
€ktcdniki nigdzie nie były wysypane piaskiem i 
wiele osób upadało z powodu ślizgawiey na cho- 
dnikach. Policyanci powinni wzywać stróżów do 
posypywania chodników. 


Z Polski i ze Świata. 


OGFIARNOŚĆ WARSZAWY, ©Osoby, przybyłe 
z Warszawy, opowiadają, że jest tam tak wielka 
ofiarność na skarb narodowy. iż w lokalach przyj- 
mujących na teq ceł złoto, srebro i klejnoty, po- 
wstają formalne „ogonki“. Dotychczas w kiosku 
w Bristolu złożono przeszło dwa tysiące klejno- 
tów. pomiędzy którymi są tak cenne, jak sznur 
perc! wartości 50.000 marek, złożony przez pewną 


żności, 3) dopuszczenie delegatów robotniczych do 
współdziałania w konsuinie, 4) poczynić wszelkie 
możliwe starania, by funkcyonaryusze obcej naro- 
dowości zatrudnieni w fabryce, zostali jak najprę- 
dzej zastąpieni przez Polaków, 5) uznać miejsco- 
wą filię Polskiego Zjednoczenia zawodowego chrze- 
|ścijańskich robotników z siedzitą w Krakowie, ja- 
są przedstawicielkę interesów robotniczych. 

Powyższe ustępstwa są znacznem zwycięstwem 
akcyi robotników zorganizowanych w chrześć. na- 
rodowej or;anizacvi. 

POGRZEB PIĘCIU BOHATERÓW. We wtorek 
odbył się w Lubinie pogrzeb 5-ciu bohaterów, po- 
ległych pod Krystynopołem podczas walk z Ukra- 
ińeami w dniu $7-g0 z. m., mianowicie: Jana Przy: 
jbyłowskiego, studenta prawa w Warszawie, Wla- 
dysława Kruszewskiego, Andrzeja Dziędzickiego. 
Haraczka i Mikołaja Hołaja. Trumny, złożone na 
|dwie platformy przybrane zielenią, poprzedzał od- 
„dział uianów oraz orkiestra Straży ogniowej, [rzy- 
grywająca żałobne marsze, za wozami oraz z boku 


nanie wyróków, które jedynie byłyby zd»lne po- 
skromić rozbestwione do ostatnich granie żywiojy. 
Kto nie jest zdolny lub nie chce zdobvć się na 
stłumianie złego w zarodku, ten na pewno nie da 
mu rady, gdy ogarnie całe rzesze". 

ROZRUCHY GŁODOWE W WIEDNIU Z powo- 
du zmniejszenia racyi fuięsa (na 10 dkg. na głowę 
i na tydzień) przyszło w Wiedniu przed paru dnia- 
mi do olbrzymich rozrueków. Splądrowano sklepy 
korzenne, restauracye i hotele. Otwierano nawet 
zamknięte lokale. Rozruchy trwały cały dzień i 
przybrały ogromne rozmiary. W rozruchach brali 
udzial robotnicy z doków okrętowych na Dunaju, 
fabryk tytoniu, bezrobotni i młodociani chłopcy. 
Szkody wyrządzone wynoszą milionowe sumy. 


Wiadomości kościelne. 


DLA UPROSZENIA BŁOGOSŁAWIEŃSTWA 
LOŻEGO w pracach obradującego Sejmu i obrony 
naszych kresów od wrogich najazdów, odprawiać 


ziemiankę. — Także berdzo licznie uczęszczają | wozów, na których spoczywały ciała bohaterów |się bedie w kościcle św. Barbary codziennie wie- 
Warszawiznie do pałacu Potockich, gdzie w jednej | postępowało wojsko. oraz olbrzymi tłum krewnych, | Czerna nabożeństwo o godz. 6-tcj z wystawieniem 


z Bal wystawiony jest na widok publiczny genialny 
obraz Matejki „Kazanie Skargi“, z czego dąchód 
przeznaczony jest na gjodnyvch Lwowa. 

TRAGICZNA ŚRIEKĆ. WIWUŁSKIEGO, Z Wil- 
na donoszą do „Ziemi Lubelskiej": (iarą obroni 
Wilna padł artysta-rzeżhiarz Antoni Wiwvkki, 
twórca pomnika erunwa!dzkiego, kaplicy sz: dłow- 
skiej, pomnika Kościuszki u św. Jana, Trzech 
Krzyży na górze, a ostatnio kościoła : urea Jezu- 
sawego, olbrzymiego, w frenialnem natcbnieniu po- 
czętero dzieła, które zestało zaledwie zaczęte. Ar- 
tysta o słabych płucach stał na warcie z Farabi 
nem, opierając się namowom, by się nie nariużał. 
zziębnietemu skautowi oddał kurtkę i zaralenie 
płuc zabiło go w kilka dni. Wilno tłumnie żegnało 
wielkiego artystę i najczystszą, naiszlachetniejszą 
duszę człorieka, co żvł sztuką, oderwany od świa- 
ta, ale którego gorące serce zzpiagnęło dać świa 
dectwo miłości dla ukochanej Litwy i wie W 
Wilna, co mu było marzeniem o pięknie, © wolnoś- 
ci i o świotem braterstwie narodów. 

Z ANDRYCHOWA donoszą nam: W poniedzia- 
łek odbyło się tu wielkie zgromadzenie robotni: 
i robotników miejscowej tkalni mechanicznej, oraz 
innych przedsiebiorstw miejscowych. Na zeroma- 
dzenie przybyli delegaci organizacyj cehrześci'ań- 
skich rohotniczych z Krakowa Ks. Kasprzyk, oraz 
p. Puchałka. Rezultatem obrad zgromadzenia była 
uchwała, dotycząca odnowienia w Andrychowie 
chrześcijańskiej organizacyi zawodowej. rohntni- 
czej, oraz uchwalenie memorrału, który deputa- 
cya robotników i deleeatów krakowskich łącznie 
z miejscowym katecheta Ks. Zdrbskim przedło 
żyła w dniu następnym dyrekevi fabrvki. W mysl 


lznajomyeh. przyjaciół i kolegów, pragnących eq- 
dać ostatnią ziemską posługę wiernym synom Oj 


| szyzny. Z% miastem kaledzy-żołnierze wzięli tru- | 


mnv zabitych na ramiena i ponieśli w dlugim. 
| smutnym urdynku, — Nad rozwartemi meglami 
przemówił Ks. prefekt Floryan Krasuski w gorg- 
cych słowach, gł sem nabrzmiałvm łzawi, żommna- 
jac zmarłych i podkreślając ofiare. jaką naród 
w dniu wyzwolenia swego na. ałtarzu wolności 
składa. Cfiara ta. to ciala natniękniejszego kwiatu 
wybranej, inieiigeninej miedzioeży, która krwia 
swą odupnie i gładzi winy narad, 

NAPAD NA DWÓR W RACIBSRSKU. Dnia 5 
h. m., o smierzchu, wpadło dziewięciu vz? 


o Lrejonyeh 
ludzi na dziedziniec đworu w Raciho:sku w pow. 
wielickim i pyteiac. czy dziedzie jest w domu, ca- 
łą bandą rnszyli ku dworowi. „Na szezęście — 0- 
powiada własciciel Raciborska p. Dzdyński — o- 
mownicy moi spostrzcgiszy ich, na czas pochwyci- 
li broń myśliwską i powstrzymali napastników. 
rozpoczęła sgo ze strony bandytów strzelanina 
z woiskowych rewolwerów repertierowvch. skie- 
rowana wprost na moich ledzi, którzy również od- 
powiedzieli strzałami i w końcu zmusili napastni- 
ków do cofriecia sią i rozbiepniecia w różne stro- 
nv. Sprowadzeni przezemnie z miejscowego poste- 
runku żandarmi rozstawiwszy wa2rtv, uchronili 
mnie na to noc od powtórnego napadu. Straż taka 
adnak nie może stale być na moje usiugi, mając 
do patrolowania cały okręg. Marę przeto na pe- 
wna wyczekiwać doiszych napadów. lepiej zorga- 
nizowanych i w wiekszej sile, którym już moja 
samoobrona nie podia. 

Po dzikiem rozpctnniu lrdnaści i srożncej sie 


praz loterya fantowa. kóre a" wygrane 
stanowić będa prawdziwą niespodziankę. przycią 
gni niowatnliwie wielką ilość uczestników. Wstęp 
na sałę 8 korony. 


( 
WIELKA LICYTACYA 
maszyny rolnicze : płuei jedno- i wieloskibowe, 
Brony wszelkich gatunków, kultywatory, siewnik', ko- 
siarzi, żniwiarki, grabiarki, przetrząsacze siana, kopał= 
ki co kartofli, sieczkarnie, krajscze do buraków, Śri 

towniki 
odbędzie się 74 lutego o godzinie 9 rano 
w Warsztatach i składach państwowych w Rzeszuwie 
ma Przybyszówce ew przedłużeniu ulicy Krakowskiej, 
za rampą. 463 
Do licytacyi będą dopvszczeni tylko właściciele 
ię o ile się wykażą potwierdzeniem gminy, stwier- 

ającem zapotrzebowanie do własnego użytku. 


= nama) OL D: == 


skład soli 


Kraków, uL św. Tomasza l. 8. (obok placa 
Szczepańskiego). 465 


Nowość wydawnicza: 
Ukazała się broszura A. CHOŁONIEWSKIEGO 


„iiy, żydzi i kongres" 


fOsobne wydanie rozszerzonych artykulów „Głosu 
Narodu*). 484 


Cena egz. kor. 3, z przesyłką pocztową kor. %50. 
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu". 


KURSA HANDLOWE 
w. SKALSKIEGO 


prof. Akademii Handlowej. 
Dnia 17 lutego rozpocznie się 


KURS STENOGRAFII 


Dnia 5 lutego rozpoczął sią 


KURS BUCHALTERYI. 


Woisy codziennie od gedz. 10—t. Rygek gł. 24, M. p. 


486 


W Stow. biblictek chrześć. (Tarrów, Ghyszowska 8). 


nabyć można świeżo wydzny 


Dodatek Katechizmowy 


zamiast katechizmu dla dorosłych Ks. W. Gadowskiego, 
brosz. po 4 kor. 

Książeczka ła jest apologetyką popularną, zwalczającą 

ma'cryalizn v- teoryi i w życiu, a więc bardzo ua czusie. 

Powinna się zgaleść w każdym domu chrześcijańskim. 

Omawia także główne postulaty społeczne. 4029 


WARSZTAT NAPRAWY BIELIZNY 


i pończóch 


Tow. pop. przemysłu kobiec, przyjmuje robotę od 
dnia 1-go lutego b. r. w lokalu ul. Fluryeńska I. 9, 
1. piętro, ud godz. 9 — 12 i od 2—6 495 


CU. R,MAKĘ pszenna najładniejszą 
tub SŁONINY większą ilość 


"m za wynajęcie mieszkania z 3 lub 4 pokoi, sło- 
nevezne z łazienką i Świaiłem elektrvcznem na wy- 
solim parterze leb | p. od marca luh zaraz. Mo'ę 
dostarczać środki spożywcze po zn'Żonych cenach Ku- 
gie WILLĘ lub kamienicę z ogródk'em lub bez. |'oŚre- 
dni two również środkami spożywczemrmi wynag 0- 
dzę. Zgłoszenia du „Głosu Narodu* pud „A. W." 
5 6 


GOSPODYNI 


w średnim wieku, rm'ejąca polować, peęszukule 
obowiązku na pl banin — Zgroszenia ped M. L. du 
Administracyi „Głosu Narodu". 558 


Nakiadem Wydawnictwa „Głosu Naroda” Sp. s Ograniczoną Odpowiedzialnością, — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woycz 


JINI 


Aoh | 4h’ 
4% I 4'/:'/o 


144 m n 


ruhli, marek, monet złotych i 


Zgłoszenia 
na 5% Polską pożyczkę państwową z 


Sprzedaż 


kowe przeprowadza 


poleca 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDL. 


Oddz. meszyn roln. 


Kraków, Sławkowska L. 1. 


F 


do bielenia i dezynfekcyji, 


BECZKOWOZY kloaczne, RZĘDOWE 
ROZDZIELACZE GNOJOWKI 


poleca do natychmiastowej dostawy 


Syndykat olniczy w Krakowie. 


BSE. © CEEOKIE ) CFE CEJEMOEEEZO 


ajpewniejsza lokacya 


ESO 


Ah 1 4'2» w listach zast. Galic. Tow. Kred, Ziemsk. 
Banku Krajowego 


austryackiej pożyczki wojannci. 


za austryacką pożyczką wojenną. 


wszelkich monct zagranicznych, zlecenia na głełdą w Warszawie, Krakowie 
i Wiedniu, przekazy walutowe na zagranicę i ws eikie inne transakcye ban- 


Dom bankowy Leopolda Brandstattera i Sp. 
Kraków, Karmelicka 10, Telef. 32. 


- Maszyny rolnicze 


pługi, brony, siewniki, tryery, wirówki, 
== młynki do czyszczenia zboża == 


f 


-150 


© 


kapitału! 


„  Hipotecznego 


srebrnych, 
233 


r. 1319 w zamian 


ła" 


m, 


4 


aGISGITGIDZLGiSD 


e >" i - 


PT 


| Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


zawiadamia, że wobec zmiany Stosunków pie- 
niężnych liczyć będzie począwszy ed ł-ga marca 
1919 r. tytułem oprocentowania w rachunkach 
bieżących po stronie czynnej %2% w stosunku 
rocynym. 


Kraków, 30-go stycznia 1919 r. 501 | | 


J 


Eh Sakramentu, ku czei patrona Ujczyzny na- 
szej Dłogeslawionego Andrzeja Boboli. 

O FOWRÓT HALLERA odbędzie się msza św. 
blagnina w kościele 0. O. Kapucynów w niedzielę 
o godz. 1: rano. 
| NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. ANTONIE- 
GO WIWUŁSKIEGO, twórcę pomnika Grunwaldz- 
kiego. Dziś w kościele św. Barbary, staraniom 
Związku Chyrowiaków odbyło się nabożeństwo, 
które CQprawił Ks. Mieczysław Kuznowiez, T. J. 
kolega szkolny zmarłego artysty, a po Mszy św. 
mowe żałcbną wygłosił Ks. Prewincyał Henryk 
Hadnech T. J. 

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE EWANGELIC- 
KIM, poświęcone otwarciu sejmu, odbędzie się ju- 
tro (w niedzielę 9 b. m.) o gdz. 10.50 rano. 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 


„SATYR“, Ostatni (Nr. 5) tego pisma zawiera 
wiersz S. Mroza p. t. „Ku rozwadze”, następnie 
„Pierre Grzehała-Pismackiego" pióra K. Bartosze- 
micza, dwa feljetony „Pan Benvenuto Scaramur- 
cio o Krakowie“ t „List z Palestyny“, Kronikę ar- 
tystyczną, „A teki mizantropa”, „Osle kłopoty“, 
„Abrama Sfinkełesa", „Gorzkie żale paskarza*, 
„Straconv mandat i szereg drobiazgów. Część 
rysunkową wypocłniają karykatury Sęka i Wier- 
ciaka. 

KONKURS ARTYSTYCZNY. Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych w Warszawie ogłasza Konkurs 
na okładkę artystyczną dla tygodnika „Bluszcz“ —- 
| (nakład drukarni i księgarni św. Wojciecha w Po- 
znaniu), O bliższych szczegółach co do waranków 


żądania delegacyi dyrekcya zgcdzila się: 1) wpro- | bezkarnie od kilku dni w Wielirzce rewołeie. nie konkursu udziela informacyi sekretarz Tow. sztuk 

wadzić od 10 b. m. ośmiogodzinny dzień pracy. 2) wystarcza już papierowe sądy doraźne: jeżeli — pięknych 

poprawę stosnnków aprowizacyjnych w miarę mo. |jak dotgd — nie pójdzie za nimi publiczno wyko- w gmachu Tow. pl. Szczepański, 
j 


w Krakowie p. Antoni Waśkowski 


poleca do natychmiastowej dostawy | 


STHOYKAT ROLINCZY W KRAKOWIE. 


w Krakowie 


ra 


Nr. 29. 


NEFROLOGIA. 

+ Zdzistaw bar. Heydaci, właściciel dóbr ziemskich, 
po krótkiej chorobie zgasł dnia 5 b. m. w majątku 
swoim Brzóza pd Kozienicami w Radomskiem, 
przeżywszy lat Bł. Za mlodu wstąnił był do austr. 


„służby rządowej. pracował w starcstwie berneń- 


A 


kuźnie polowe, pilniki, 
klucze francuskie, papier 


Szinirgiowy, żelazo sztabowe, 
blacha różnej grubości, stal 


SUBSKR 


udziałów, zawiązać się mającej 
z kapitałem zakładowym Ķ 2,209.0080 
Spółki z ogran. odpow. pod firmą: 


Muranyi, Fabryka wyrobów stolarskich w Klaxowie 


skiem i namiestnictwie |wowsxiem. Później, osiadł- 
szy na wegi w Królestwie Polskie. energicznie ża- 
brał się do gespodarstwa, Zyskał szbie wkrótce 
imię jako wzorowy agronom i hodowca bydła. O- 
bok tego był czynnym w życiu obywatelskiem, na- 
leżał do Stowarzyszeń ziemiańskich i politycznych, 
brał żywy udział w ich prarach i ziazdoch, srel- 
niał chętnie urzędv publiczne: wyvncsażonv da- 
rom słowa. mienał cenione referaty : cdczyty. 
Umysł ruchliwy. a dusza gorąca, rwał się do pracy 
dla ogółu, serce zaś pełne miiości bliźniego jedna- 
ło mu przyjaźń ludzką. Znano go i s anoaano tak 
w szerokich koach Warszawy, jak wśród obywa- 
telstwa wiejskiego. Na początku światowej wo ny, 
oskarżony przez władze rosyjskie o zdradę stanu, 
przebył z całą rodziną przymusawo 2 i pł kt 
w Moskwie, a z tego kilka miesięcy w więzieniu. 
Tam na obczyźnie, gorliwie też pracując w pol- 
skich komitetach. zajmował sią Gawaniem pomocy 
rodakom. Po powrocie do krajo w jssieni 1017 ra 
mimo pedkonanego zdrowia, odde} się z zzpatem 
życiu publicznemu, a zarazem ocaieniu nadn'szcz0- 
ncgo przez wojnę majątku. Gorączzowe wysileniu 
obok wrażeń ostatnich miesięcy. głęboka szarpią 
cych tkliwą naturę, przyspiesrvkę rozwój choroby 
serca i śmierć. — 5, p. Zdzisłew pop stav it wdo- 
wę, Maryę ze Skasbków Porovskich i czworo 
dzieci, z których najstarszy Adam walczy w szere- 
gach polskich w obronie Lwowa. Był dobrym mę- 
żem i ojcem redziny, obywatelem zacnym. świa- 
tłym i obowiązkowym, synem Kościoła wiernym 
i posłusznym, a synem ojczyzny. naród ze wszyst» 
kich sił miłującym. Dobra po nim pamięć nie za- 
ginie. 

4 Maryan Eizert, dowódca 6 komp. 1 p. inż.. po 
legt dnia 13 z. m. boFaterską śmiercią w walkacie 
pod Lwowem. Wzięty w r. 1914 do wojska rosyj- 
skiego, walczył na Kaukazie, w Persyi i Turcyń, 
następnie jako podporucznik przydzielony zostať 
do oddziału pontowego. Po rewoluevi rosyjskiej 

rzeszedł do żełaznej brygady jen. Hallera jako 
Gowódós kompanii. Walczył pod Kaniowem, pó- 
źnicj wzięty przez Niemców d, niewoli, był in- 
termowany w Brześciu Iitewekim. skąd przy roz- 
brajaniu wojsk niemieckich przedostał sie wraz 
z innymi oficerami do Warszawy. Mianowany 
w grudniu dowódcą 6-komp. 1 p. inż. wyruszył dnia 
4 z. m. ze swą młodą kompanią na front utrsiński 
i w dziewięć dni później padł pod Persenkówna,, 
ugodzony kulą hajdamacką. Jego starszy brat, Se- 
weryn, zginął w marcu z. r. w walce partyzanckiej 
z bolszewikami, dwaj młodsi jego bracia, studenci 
politechniki lwowskiej, walczą w grnpie jen. Roz- 
wadowskiego. 


FOTOGRAF 


sanodziciny ż kilkułe- 
inia prakiyką poszukuje 
dzierżawy 
zaktacu fołozraficznega 
lub odpowiedniej posa- 
dy. F. Mańkiewicz. San- 
dom erz. 475 
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„KAZIMIERZ BLICRARSK, 


<KRARG* "<QFyARSRE 72 T 


OBIADY DOMOWE 


z 3 dań K 4. W abona- 
znencie opust. Gołębia 
16, 1. p. Przyjmuje bony. 


z idwejgiem zierół. 
doszczętnie wojną znisz- 
czona, prosi © pomoc; 
Łaskawe datki przyjma- 
je Adm. „Głosu Narodu” 

dla M. G. 255 
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przyjmują do dnia 15. lutego b. r. i udzielają 
odnośnych informacyj - 


Bank Krajowy Filia w Krakowie 


oraz 


Spółka Fakturowa w krakowie 


ul. Podwale 7. 


TIE SZELEISZTESZZE LIG 


yiski — Dnikamia „Glosa Naro du” w Krakowie pod zarządem R. Ferka 


429 


